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D e k la r a c ja  O b o z u  N a r o d o w o  -  R a d y k a ln e g o ,

„Obrotny wzrok no tereny wschodnie”
mdwił Adolf Hitler

A  co pow ie niebaw em  w  Reichstagu?
Ostatnie flirty z polityki mię­

dzynarodowej wskazują wyraź­
nie, t e  linia polityczna Trzeciej 
■Rzeszy zaczyna się znowu usta­
lać Wiele wskazuje na to, ie 
zwyciężyła polityka ‘ wschodnia. 
M. in. najważniejszym z faktów 
jest załagodzenia stosunków fran 
eusko -  niemieck.cn.

Jeszcz. dotychczas nie zapadła 
Decyzji sam ego Hitlera Czynniki 
jedna*. propagujące po.' tykę 
wschooflifl z  K o- .ue-gitm  n i  
czele  coraz nar dziej podnoszi 
głow ę.

Nie mając jeszcze za sobą de­
cyzji W hrtra, zwolennicy polity­
ki wRchoón.ej nowołuja się na 
„Mein Kampf*' szukająr tam ar­
gumentów na poparcie swoich 
tez.

JE D Y N IE  W S C H O ­
D N IA  P O L IT Y K A "

M. in. zwolennicy tej polityki 
powołują się na następujący 
ustęp z dzieła Hitlera:

„Ani zacnodtils. ani ws^hodnli 
nriemw nie pow luna by" celeir 
naszej nolltykl zagranicznej, lec: 
jedyni wschodni, polityka, > to w 
sensie nabywan.; obszaru w roi. 
tych potrzebnych dla natuego ua- 

dn. Koniecznu jc&t do tegc silą, 
ale Amlertciny wfug nanzego rsic- 
In, Francjo, nieubłaganie nas uła 
wł j pozbawia tej siły Powinniśmy 
więc oonieść każdą Ofiarę którah. 
w  skutkach mogła się przyczynić 
do zniszczenia raticuskiego dąże­
nia do hegemonii w Europie" 
Zwolennicy Rosenberga twier­

dzą że dziś francuskie dążenie 
do hegem onr w Europie zostało 
zniszczone, a więc droga do poli­
tyki wschodniepj stoi otworem 
przy czym cytują dalsze powie­
dzenie Hitlera:

„Zatrzymujemy wi^czr- pochod 
Germsnov ns zachód i pouumie Eu 
ropy i obracamy raok pa tereny 
«  . łiodrfe. Tarnikami, areszcie 
kolonh.hu 1 handlową politykę cza 
sów przet 'oiennych 1 :r ecliodzi- 
my do polic ki t« ytorialnej, polity­
ki mrys7łnśri Ody jednak r ówimy 
dziś w Europie « nowych tere­
nach. mozi-m' * pierwszym rzę­
dzie myśleć o Rosji i "oddanych jej 
państwach ościennycn".

P R Z E D  M OW A 
H IT L E R A

Jak donosi paryski dziennik 
JLe Jour" Hitler nr najbliższej 
sesji Reichstagu zamierza wygło- 
s jć  mowę, w której omówi poza 
ostatnią francusko • niemiecką 
deklaracją dwa zar.dnienia: a) 
n iem ieckie żądania kolonialne, 
b ) spraw y ukraińskie. M o ż n a  
s i ę  w i ę c  r p o d z i e ­
w a ć ,  i e  w  p r z e m ó ­
w i e n i u  t y m  z n a j d z i e  
m y  o d p o w i e d ź  w s k a ­
z u j ą c ą  o s t a t e c z n i e

I t a a d y  z a r o ś 1

d a l s z y  k i e r u n e k  z a ­
g r a n i c z n e j  p o l i t y k i  
Ń i < m i e c.
P O L IT Y K A  W ŁO S K A
Tymczasem z punktu widzenia 

niemieckiego bardzo pożądany 
jest nowj kierunek polityki wło- 
e kiej, występujący a szeregiem 
żądań w stosunku do Francji, 
dotyczących przede wszystkm  
Tunisu, Iiżinutti i akcji Kanału 
Su es Kiego.

Śródziemnomorski kierunek po­
lityki włoskiej jest z iwóch wzglę 
dow wygodny dla Niemu-c. p 0 
pierwsze przez zaostrzenia sto­
sunków włosko -  francuskich, u 
w konsekwencji wiosko -  ang el- 
skicn zabezpiecz. Niemcem za­
chodnią granicę i stwarza jią  
nich pozycje arbitra w  sporach 
zachodnio « europejskich. Po 
drugie zaangażowaniu się Włoch 
w politykę śródziemnomorską od-
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Narodowy Komitet Radykalny
B iura o krę g ó w  u rzę d u  a:

OKRĘG 1 Fałata 6 m. 18 
OKRĘG 2 Śniadeckich 9 m. 111 
OKRĘG 4 Hoża 39 m. 1.
OKRĘG 5 Piusa X I 23 m 3. 
OKRĘG 6 Al. Ujazd. 28 m. 13 
OKRĘG 7 Nowy Świat 15 „ABC“ 

OKRĘG 8 Kr. Przidm. 41 m. 6 
OKRĘG 9 Podwale 17 m. 75 
OKRĘG 12 Elektoralna 23 m 17 
OKRĘG 15 Czarnieckiego 25 
OKRĘGI 16 ,17 ,18  Targowa 59 m. 
Centrala Narodowegu Komitetu R 
„A B C " tel 2z4-5u, 224-30 w -o d z.

tel. 4-33-22 gou„ 18— 20 
teł. 7-06-83 godz. 18— 20 
tel 9-37-75 godz. 14.30— 16 
tel. 7-27-07 Koóz. 1 8 -  19.30 
te1 8-47-60 godz. 17— 19 
tel 2-24-80 godz. 20— 21.30 
tel. 2-19-76 godz 19- 21 
tel. 9-11-42 godz. 12— 13 
tel. 2-57-82 godz. iO -21 .30  
tel. 12-64-78 godz. 16.30— 17,30 

3 tel. 10-05-05 godz. 1 9 -2 0  
adykalnegu Nowj Świat 15 - 
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Tium rozszarpał na strzę w
w e l o n  I I r e n  p a n n y  m ł o d e )

N O W Y YORK. 12. 12. Pockzas 
uroczystości ślubnych znanej spie 
waczki kabaretow ej Ciarkę, która 
osiągnęła ostatnio wielki rozgłos 
w  Stanach Zjednoczonych, roze­
grały się azikie sceny. Liczny 
tłum zgromadził się pod kuścio- 
łem . W szyscy uczestnicy usiłowa­
li zabrać z sobą do domu jakaś pa*

miątkę z wesela. Tłum rzucił się 
na orszak weselny w ychodzący z 
kościoła i w  jednej chwili rozszar­
pał welon i tren ślubny panny 
m łodej. Rów nież trak pana m ło­
dego bardzo ucierplaŁ M łoda pa­
ra z  trudem zdołała p rzer  snąć się 
do samochodu. >

ciąga ich od sprai i naddunajskicn 
i pozostawia Niemcom swobodną 
rękę na wschodzie. W  tych wa­
runkach otwierają się przed Niem 
cami bardzo duże możliwości na 
wschodzie.

P R Z E D  D E C Y Z JA
vV kołach dobrze orientujących 

się w polityce międzynarodowej 
wskazują na to, że już w najbliż­
szej przyszłości :apadną ważkie 
decyzje dotyczące polityki zagra­
nicznej Niemiec. Wiele wskazuje 
na to. że decyzja padnie n& rzecz 
prowadzenia aktj cnej polityki 
wschodniej. Sytuacja międzyna­
rodowa pcha Niemcy w tym kie­
runku, a powstrzymać je mogą 
jedynie pewne trudności natury 
wewnętrznej, a również zdecydo­
wana wula ich wschodnich są­
siadów

Na 3 stronie pełny tekst

projektu usiew y, którą ogłosi pos. Stoch

Zaolzie serdecznie żegna
gen. B ortn ow skiego

CIESZYN, 12. 12. Dziś upuścił 
Cieszyn, dowódca samodzielnej 
grupy operacyjnej „Śląsk" gen. 
Władysław Bortnowski. Na 
dworcu w Cieszynie zachodnim 
ludność zgotowała odjeżdżające­
mu generałowi owacyjne poże­
gnanie. Na peronie ustawiła się 
kompania honorowa z orkiestrą, 
krrpus oficerski i podoficerski, 
przedstawiciele władz oraz liczne 
delegacje organizacyj ze sztan­
darami, prasa i tłumy publicz­
ności.

Gen. Bortnowski przybył ja

dworze^ powitany marszem ge­
neralskim i spontanicznymi o- 
wacjami publiczności. Delegacja 
dziennikarzy złożyła generarowi 
wyrazy wdzięczności za opiekę i 
ułatwianie trudnej pracy sprawn- 
zdawczej w czasie historycznych 
dni.

Gen. Bortnowskiemu wręczon' 
kilka ' wiązanek kwiatów. Pociąg 
ruszył przy dźwiękach marsza 
generalskiego i wśród owacyj 
p tbłiczności.

Pożegnanie miało charakter 
niezmiernie serdeczny.

T e rro r b o jó w e k  W o ło s zy n a  szaleje

Rui KorpncKn oczekuje wyzwolenie
i iatsa przyłączenia do Wągier

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  “ f
n a  a k c j ę  p r z e d  w y j  r c z ę  N a r o d o w e g o  K o ­
m i t e t u  R a d y k a l n e g o ,  k a n t o  P .K .O . 2 3 4 0 0

(Zaznaczyć: NA AKC Ę PIZED WYBURCZĄ
Ofiary składać można rów uleż w kantorze administracji 

„ABC" przy ul. N. świat 15. Ksntor czynny ctlj Jrleń do 
godz. 7-ej wiem.

JN G W A E . i2  12. W edług opo­
wiadań naocznych św iadków  żan­
darmeria czesk 3 znęca cię nad a- 
resztowanym i Rusinami w ten spo 
sób, że zakopuje ich po szyję do 
zjemi i pozostawią bez pożywienia 
t  wody tak długo, dopóki nic w y ­
musi od nich potrzebnych zeznań

d A T t t M U E  
ANTY ZĄ T # E

W brew  wszelkim  twierdzeniom  
iządu W ołoszyna o panującym  na 
Rusi Podkarpackiej dobrobycie, 
aprowizacja kraiu ulega stale po­
gorszeniu, w yerołując rad /k ah za - 
cję  nastrojów  antyrządowych 
wśród ludności. Nawet w ojsko o -  
trzym uje już tylko chleb z kuku­
rydzy i ziemniaki. Niedostateczne 
w yżyw ienie pow odu je w  szere­
gach wojska ogólne n iezadow ole­
nie i dezercję.

TAI-fOKSIM W ANIE 
1 2  i 4 riTOl USINnW

B ojów ka rządowa zam ordow a­
ła w okrutny sposób w  okolicach 
Husztu 12 karpatorusinów, nale­
żących do obozu ministra F enci- 
ka, Równocześnie uwięziono 30

żołm erry narodow ości karpatoru 
skiej.

c z y s t k a  
■r URZĘDACH

W edług otrzym anych tu w iado- 
muści, rząd W ołoszyna, przepro­
wadza obecnie „czystkę" we w szy - j 
stkich urzędacn na Rusi P c d k a r - . 
packiej. .C zystce" przede wszyst- j 
kim poć Lega i ą jiarpatorusini. W 
rezultacie tei czystki uwolniono 
już ze stanowiska w icegubernato- 
ra Rusi Podkarpackiej kai patoru- 
sina dr. Beskida. a na jego  m ie j­
sce pow ołano dotychczasow ego 
kierownika propagandy przy rzą­
dzie W ołoszyna dr. K oirarińskie- 
go.

Zl EC ŁM L Utt.  
N -=> W IĘ Ź N IA M I

Niezadowolona ludność karpa­
to ruska na W ierchow inie oczeku­
je  z każdym dnieir sw ego w yzw o­
lenia. Pracow nicy publiczni m u­
szą w  tych dniach złożyć na ręce 
przedstawicieli rządu przysięgę 
służbową, a kto się od niej uchyli 
zostanie natychmiast aresz c w a ­
ny.

Z a d a n ie  W ie lk o p o la n

Chmurno
R o zp o g o d ze n ie

n a  z a c h o d z i e
Prsew.aywany przebieg pogody w 

dnia 18 L m.-.
Na ogół chrom o rozpugodzenu- 

jn! na zuch. W  dzielnicac. wschod­
nich i w góracl lekki mróz. Na pozo­
stałym obszarzi kraju po nocuych 
pnvirr&zkach —  temperatura nieco 
powyże' zer- 6tvpnf. Umiarkowane, 
■hwlatm dość silne wiatry południo­

w o -  wschodnie. *

S p ra w a  ży d o w sk a  jest n ie­
zw y k le  w a żn a  i p a lą ca . O stat­
nie lata p rzy n io sły  szerok ie  u - 
U w iadom ienie n ieb ezp ieczeń ­
stw a żyd ow sk iego  —  obecnie  
n ad szed ł czas b ezk o m p ro m iso  
w ego i rad yk a ln e go  realizow a  
niu p rogram u  a n tyżyd ow sk ie ­
go. W  zrozu m ien iu  tego n n ka- 
zu, ruch n aro d o w o  -  ra d y k a l­
n y , sta ją c  do w y b o ro w  sa m o ­
rząd ow ych  w  stolicy , w y su n ął 
jak o  sw e n aczeln e h asło  —  
od żyd zenie  W a r s z a w y .

W ie lk o p o ls k a  p ierw sza zro ­
z u m ia ła  n ieb ezpieczeń stw o ży  
dow skie i w  n ajtru d n iejszych  
w aru nk ach , spow m dow anycn  
n iew olą , poLrafiła p ozbyć się  
żyd ó w . D zięk i tem u w  P olsce  
O d rod zon ej m o g ła  dać p otęż­
ne k ad ry  w alczący ch o u n aro­
dow ienie h an d lu , p rze m y słu  i 
rze m iosła . B ezu stann ie c z u j­
na, sku teczn ie Lroni się pr zed 
p o n o w n y m  za lew em  ż y d o w ­
skim  i w ciąż  śle  lu d zi i  k a p i­

tały  do zażyd zo n y cb  dzieln ic  
P olsk i.

C zy  n ad al p o w in n iśm y  sp eł­
niać tę ro lę?  C zy  nie zan ied ­
b u jem y  przez ło  w ażn iejszych  
zad ań , nie tracim y z  oczu  w az  
n iejszego  n ieb ezp ieczeń stw a?

N ie  m o żn a  w  spraw ie ż y ­
d ow sk iej m a rn o w a ć  dorobku  
d otych czasow ego N ależy  bacz  
nie śled zić  to n ieb ezp ieczeń ­
stw o i p rzeciw d zia łać mi* m u ­
szą n ad al działać zasłu żon e  
o rg a n izac je , w u lczące * ż y d o - 
stw em . A le  na terenie W ie lk o  
polsk i istn ieje  inna spraw a.

W ie lk o p o ls k a  gran iczy  z 
N ie m c a m i. W ie lk o p o ls k a  ~ia  
silną m n ie jszo ść  niem iecką. 
M n ie jszo ść  ta jest ś w iłln ie  'or  
g an izo w a n a , zw ią zan a  na ró ż ­
ne sp o sob y  z R zeszą  N ie m iec­
ką, b ogata , dufna w  sw e siły  
M n iejszość ta port osłon ą  po­
zorn ej lo ja jn o ści, prow adzi 
a k cję  zu p ełn ie  n ied w u zn acz­

n ą, p row ad zi ak cję  w y n ara d a ­
wia jącą P o la k ó w , w ykorzystu  
ją c  ich tragiczną sytu ację  go ­
sp od arczą . M n ie jszość ta pano  
szy  się, grozi, sie je  paniczn e  
n astroie .

Z  n ad graniczn ych  p o w ia ­
tów  wi aca się z ogro m n y m  
p rzygn ęb ien iem , którego r o z ­
w iać nie m oże fa k t, że gdzieś  
tam  sk a za n o  N ie m ca  za o b ra ­
zę N a ro d u  P olsk iego  lu b  za  
o d słu giw an ie  w o jsk a  w  N ie m ­
czech , że gd zieś lam  trochę  
ziem i n iem ieck ie j rozp a rce lo ­
w an o  P olak om ,

N ie  zn a m y  m n iejszości n ie ­
m ieck ie j, nie zn a m y  jej m etod  
pracy% jej zw ią zk ów  z zagra ­
nicą. N ie  p ró b ó je m y  z m ą  w al 
czyć gosp od arczo  i k u ltu ra l­
nie, nie ch ron im y naszych o -  
sa d n ik ó w  z w ojew ód ztw  cen ­
tralnych  I p o łu d n iow ych  
p rzed  n iem czen iem .

S p o łeczeń stw o  m e  m oże o -

g ląd ać się na ja k ą ś  akcję o f i ­
c ja ln ą . W in n o  ono sa m o  się 
sk u p ić do w a lk i z N ie m czy z ­
ną i prowTadzić ją  tak skutecz  
uie, ja k  dotąd p ro w a d ziło  ją  
z ży d a m i... C h y b a  m e brak  
n am  u m iejętn o ść ’ i w o li. I tyl 
ko tą drogą , p o k a zu ją c  siłę i 
zd yscyp lin o w a n ie , p o k azu ia c  
m n iejszości, zap atrzon ej w  p o ­
tęgę N ’ em iec, naszą w ła sn ą  po  
tęgą, z d o ła m y  ich z a s y m ilo -!  
w ać lub ch ociaż n auczyć rze­
telnej lo ja ln o ści.

B ezw zględ n a  w alka z zabór  
czą n iem czyzn ą , p row ad zon a  
w szystk im i siłam i N arod u , to 

: n a jw ażn ie jsze  zad an ie  W ie lk o  
| polan-. R uch  N a ro d o w o  -  R a ­

d yk aln y  z  tym  h asłem  idzie  
1 do w y b o rów  sa m o rzą d ow ych  
! w  P ozn an iu  i p ow tarzać je  b ę -  
\ dzie w’ k ażd ej s w tj  a k c i’ wi 

k a żd y m  p oczyn an iu .

( — )  S ta n is ła w  J ó z e f  K a sz n ica  
P czn a ń . •

Ludność k«rpatoruska jest w  
dalszym ciągu prześladowana za 
swe przekonania narodowe 1 sym ­
patie dla W ęgier. Dusi się wszel­
kie przejaw y rodzim ej kmtury 
przez k on fisk ow a n i książek, u - 
suwanie publicznych napisów? i za 
wieszanie pism karpa toruskich. 
Większośi nauczycieli kar pa to m ­
skich w  pow. Irszawskiir znajdu­
je  się w więzieniu. W ięźniów zmu 
sza się do klękahia i całowania 
aiemi. poczym  - wymusza się od 
nich przysięgę, iż nie będą v ystę- 
powali przeciw ko rząd ow i Opor­
ny cn biją  po twarzy i głow ie, ko­
pią nogami, miażdżą palce, targa­
ją  za w łosy i tłuką głow ą o  ścia­
nę. Osoby podejrzane muszą się 
codzienni* m eldow ać u władz w oj 
sko wych.

Ukraińcy
mc zn aią

„księcia” Razumowsklego
Ukraiński dziennik „D iło “  or­

gan stronnictw a narodowo .  de­
m okratycznego naw iązując do 
pogłosek o wystąpieniu na w ido­
wnię, jakiegoś „k sięcia " Razu- 
mowskiego, który podaje się za 
szefa ukiaińskich organ-zaojf 
n iepodległościow ych  oświadcza, 
że ukraińskie społeczeństw o nie 
zna żadnego księcia Razumow- 
skiego i, że w latach 1917'ŻO pan 
ten nie odgryw ał żadnej roli. 
W ystąpienia Razum owskiego na­
zywa „D iło "  niesmaczną autore­
klamą i w yr„ża  przypuszczenie, 
że książę kreował ram siebie bez 
n iczy je j wiedzy na stanowisko 
szefa.

Bo P I * .  
P re n u m e ra to r ów
W  d/sie.iszym  numerze zamie­

ściliśm y przekaz pocztowy przy 
pom ocy którego należy uskutecz­
nić wpłatę za prenum eratę 
„A B C ".

A dnrn istracja  uprzejm ie przy- 
pom.na. iż term in dokonyw aria 
wpłat za prenum erat? m ija  15 b. 
m. i po tym terminie zmuszeni 
będziem y wstrzym ywać wysyłkę 
pisma.
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